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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPR 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


sLewjatan“ 
ostatecznie zerwa! 
z endecją. 


Warszawski korespondent 
pressu“ (S) telefonuje: 

Dowiaduję się z zupełnie młarodaj 
mych źródeł, iż w najbliższym czasłe 
dojdzie do zupełnego zerwania pomię: 
dzy centralnym zwłązkiem przemysłu, 
handlu i finansów (t. zw. Lewiatan) a 
wszelkiemi reprezentacjami Związku 
Ludówo - Narodowego. Dotychczas 
dyrektor Lewiatana, p. Wierzbicki, fa- 
ko poseł, należał do klubu sejmowego 


a 


ROK VI. CENA NUMERU 20 GROSZY 


„Bremen“ nie doleciał: 


Reporterzy amerykańscy puścili w świat niespraw= 
dzoną wiadomość 


Los śmiałych lotników niemieckich nieznany. 


Ę Berlin, 14 kwietnia. 
Berlin przeżywa denerwujące gudzi- 
my oczekiwania wiadomości o losach 
kpt. Koehla, który na samolocie Bre- 
men“ zaryzykował lot nad Atlantykiem 


do Nowego Jorku. 
W c A wieczora nadchodziły do 
Berlina. r 


kablogramy z za morza, 
podające sprzeczne wiadomości. 
O godzinie 6 w. kablogram z Nowe- 
go Jorku doniósł, że samolot „Bremen 
widziany był o Pije 5 po poł. nad 

Nową Awe Nowego 
Jorku. Na a. fina pojawły się 
nawet nadzwyczajne wydania dziennie 
ków, rozrzucane z samochodów. 

- O godzinie 10 wiecz. Biuro Wolffa 
ogłos'ło, że o godzinie 8,80 w. „Bremeń”* 
fele oka był nad Nowym Jorkiem, a 

radjostacja w Norddeich nadala tele- 
gram iskrowy „do , żę 
molot wylądował szczęśliwie 0 godz me 
8,45 wiecz. na lotnisku nowojorsk em 


Miichel Field. 

m krótko przed północą 
stała się wiadomem, iż doniesienie © 
wylądowaniu „Bremen“ w Nowym Jor- 


ku jest nieprawdziwe, 


ih 


asi wt 


Nowy Jork, 14 kwiotiła, 
O godzinie 2,39 (według czazu środ- 
kowo-europ. 8,38 wieczór) na iomusku 
Mitchel Field rozległy się okrzyki wie- 
łotys'ęcznej publiczności na cześć iądu- 
jącego jakiegoś samolotu. Przadstawi- 

ciele agencji telegraficznych, 

nie sprawdzając, kto wylądował, puścili 

w świat wiadomość o y Wyladowaniu 


„Bremen! 
Dopiero później okazało się, że wy- 
lądował 
zupełnłe inny samolot. 


O Tos'e samolotu „Bremen“ nic kon- 
kretnęgo dotychczas niewiadomo. 


Gdy do godziny 1 w nocy (czas 
Środk.=europ.) lotnicy niemieccy nie- 
nadlecieli, wysłano na ich poszukiwa* 


nie kilka 'hydroplanów. nad Atlantyk. 
Tłum 


70-tysięczni 
zaczął się rożchodzię na 
„Wiedeń, 14 kwietnia 
Londyńskie - bluro agenci! - Radio 
przynosi depeszę, nadaną o godz, 15 
według czasu amerykańskiego w 


wym Jorku, treści następującej: W ko- 
łach fachowców lotników w Bostonie 


y cyiłć na lotnie| ry: 
waewae] 


stracono zupełnie wszelkie nadizeje co 
do „Bremen“ 
i przypuszczają, że samolot 
musiał wnaść do morza. 
Jednak możliwe jest, że lotnicy niemiec 
cy znajdują się na pokładzie jakiegoś 
okrętu, który nie posiada urządzeń is- 
krowych. Według pryawtnych włado- 
mości otrzymanych w Berlinie, infor- 
macje iskrowe o wylądowaniu „Bre- 
men“ na lotnisku w Mitchel-Field 
polegają na pomyłce otserwatorów ame 


OCH i 
4 kwietnia. 


Gdańsk, 
„Der deutsche Ruafunk” ogłosił o 
godz. 10 m, 45 co następuje: 


Wszystkie nadeszłe dotychczas wia- 
domości o losie lotników 


Z. L. N. i wogóle kontakt tej centrali 
życia gospodarczego z endecją byt 


bardzo żywy. 


Dowiaduje się również, iż na ple- 
narnem zebraniu Centralnego Zw. 
Kupców polskich w Warszawie po- 
wzięta będzie również uchwała prze- 
e antypaństwowej polityce Z. 

Dwa te posunięcia całkowicie de- 
molują finansowe podstawy endecji 1 
przesądzają w sensie ujemnym jej iste 

nienie. 


lwia Luf.-Marodowy 


ostatecznie w Łodzi 
zbankrutował. 
Łódź, 14 kwietnia. 

W związku z ostatnim roztamem 
w Zw. Ludowo = Narodowym odbyło 
się w Łodzi zebranie członków tego 
stronnictwa. Odczytano szereg listów 
od członków Z. L. N. z deklaracjami 
wystąpienia ze stronnictwa. Wrażenie 
na obecnych było przygniatające. 


niemieckich, | Szczególnie silne było oświadczenie 


którzy wylecieli wczoraj rano do Ame- |b. posła dr. Rąba, iż występułe ze 


”wierdzęnn. 
Wiadomości, podane przez Biuro Reute- 
ra oraz sprzymierzone ugencje o zauwa 
żeniu na wodach amerykańskich, wzślę- 


'No-!dnie wylądowaniu lotników niemieckich 


[ga terytorjum Ameryki, są nieprawdzi- 
wa. 


Drugi zamach w Mediolanie. 
(wie dy zabite, wiele rannych. —Panika w mieście. 


Mediolan, 14 kwietnia. 

zig w koszarach milicji faszystow= 

sktej nastąpił wybuch bomby. Dw.e oso- 

by zostały zabite, a wiele odniosło ra- 
ny. 


Wiedeń, 14 kwietnia. i] 


Wybuch drugiej bomby w Medicla~ 
nie wydarzył się w koszarach miuicji 
Gatrozzio na via Marią Cagano. 

Fakt nowego zamachu, którego bliże 


sze szczęgóły nie są jeszcze zuane, SO 
zęgóły 


świadozy, że akcja terorystów politycz 
nych. jest w pełnym toku. Wediug ua- 
deszłych do Wiednia wiadomości z Me- 
djolanu,. panuje tam niezwykła panika i 
trwoga przed dalszemi zamachami. 


j 


Rewelacyjne oskarżenie) 
Mussoliniego 


o przygotowaniu zamachu. 


Berlin, 14 kwietnia. 

„Rote Fahne" i „Welt am Aben sr 
zupełnie otwarcie i wyraźnie w sw 
ks dzisiejszych oskarżają 

iatea i faszystów o DOOR 
na króla włoskiego. 

„Welt am Abend” twierdzi, iż koła 
faszystowskie przy ygotowały zamach ten 
aby steroryzować króla i skłonić go po 
podpisania dalej idących zarządzeń re- 


resyjnych, skierowanych na przeciwni 
ów, faszyzmu, 

Dzienniki podkreć 4, iż między to- 
dziną królewską a Mussolinim panują 
oddawna mocno napięte stosunki. 

Mussolini za pomocą wywołania ża: 


„Imętu i chaosu pragnie wytworzyć atmos 


fere, w której mógłby łatwiej przeprawa 
dzić swoje plany z zakresu wewnętrz- 
nej i zagranicznej polityźu 

.. 


w 
Paryz. 14 kwietnia, 
Powszechną uwag zwrócił fakt, iż 
wychodzące tu pismo antyłaszystowskie 
„La Liberta“ zapowiad. dalsze niespo- 
dzianki we Włoszech. 


Guierć mii ona robot 
ników 


pozostanie boz pracy w Saksonii. 
Berlin, 14 xw.otnia. 

W ddu dzisiejszym ogłoszony został 

w przemyśle metalurgicznym w Sakso- 


Spodziewane jest zwycięstwo listy No 1. 


Pabianice, 14 kwiemia. 
Jak donosił już „Express w me- 


nii obszerny lokaut, który obejmuje 250, dzielę odbędą się tu wybory do nowej 
tysięcy robotników. wobec rozbicia się| rady miejskiej, Do. wyścigu wyborcze- 
dotychczasowych rokowań. $Śąd rozje-| go stają tu z główniejszych następujące 


mczy zaproponował dzisiaj rozpoczęcie 
nowycit pertraktacji przy współudziale 
rozjemcy. 

Na płupożycje te fabrykanci zgodzili 
się niszwłoczyie, podczas gdy organira:; 
sie robutnicze zastrzegły Sobie czas do! 
1amysłu, celem wyznaczenia swego 
zrzedstawicieła. — Termin zebrania się 
aby rozjemczej wyznaczono na ponie- 

sk. przyszłego tygodnia. — Nieza- 
od toro przedsiębiorcy o?wiad- 
, że wobze stanowiska organieacji 
robotniczych zmuszeni są niezwłocznie! 
przeprowadzić uchwalony lokaut. 


listy: 
Nr. 1. = Narodowy Blok Pracy 
Nr. 2. =P, P. S. 


Nr. 6 — bista Narodowo-Chrześci- 
Jańska, składająca się z endecji į cla- 
decli, 

Żydzi wystawili 4 listy, z cźszo ANA 
Wono liste „Bundu“ nast 
dia. gdy 2 mężowie zaun 
l. deklaracji kandydatów 


wi 


Ke 
ua 


h. 


Listę Nr. 13 zajeli niezależni socjal- 
ści Listy komunistów i P, P. S. lewicy 


a 


janicach! 


į zostały unieważnione. Jest kwestją waw 
tpliwą, czy komuniści będą głosować 
na listę niezależnych. 

Najusilniej prowadzona jest akcja 
„jedynki“, na czele której stoją pp: 
Tomczak, dr. Eichler i Kucharski. Do'a- | 
gitacj A ARES zakresie używane są | 
me 


Ogólojn Pabianice wybierają 3 m 
dnych. Obliczają, że przy udzi; 
proc. uprawionych do glosowan ra 
mandat trzeba będzie 700 głosów. Pad- 
czas wyborów do sejmu 50 proc. gło- 


stronnictwa nie z powodów osobistych. 
ale dlatego, że nle może zgodzić się 
z polityką stronnictwa, które opozycja 
wobec rządu i państwa zaprowadziła 
w zanłek bez wyjścia. 

Ucieczka człońków ze Z. L, N. nar 
Diera charakteru masowego. Praktycz- 
nie biorąc, jako organicja czynna * " 
N. w Łodzi nie istnieje. 


Ozorków 
otrzyma prąd z elektrowni 
łódzkiej. 


Łódź, 14 kwiemła, 
Jak dowiaduje sle „Express“ rozwój 
elektrowni łódzkiej w naszym okregu 
przemysłowym w niedałekim czasie 0- 
garnie również Ozorków. Sprawa wy- 
hudowania własnej elektrowni w Ozor* 
kowłe musi być uważana za przepadyą 
wobec tego, iż energia z Łodzi hogzie 
znacznie tańsza, dostarczanie jej nio” 
mast pochłonie znacznie mniej inw- 


P. P. S. 


dąży w Rudzie do rozwią- 
zania Rady Miejskiej. 
Łódź, 14 kwiętn'a. 
Jak dowiaduje się „Express“, P.P.S. 
w Rudzie Pabianickiej postanowiło da= 
żyć do rozwiązania tamteszej rady 
miejskiej. 


Zamach samobójczy. 


Łódź, 14 kwietnia, 

Z ni jeustalonych dotychczas przyczyn 
tarónął się na życie 27-letni Stanisław 
Rybak, zamieszkały przy ulicy Marszał» 
kowskiej 11, Wezwano doń pogotowie, 
które stwierdziło otrucie spirytusem de: 
naturowanym. 

Desperata pozostawiono pod opick: 


rodziny. 
Nagły zgon. 
Łódź, 14 kwietnia, 


W mieszkaniu glasnem przy ul 


sów padło na „jedynkę“. 

Spodziewają się powszechnie, 
podczas wybarów obecnych résul 
| bę: conajmniej takt sam, a więc 
większość! absolutna w zasadzie jest 2a 
| pewniona, 


|Nawrot zmarła nagle Marjanna ŚStodol- 
ż ska, 


Wezwane pogotowie nie ustaliło przy 
czyny nagłego zgonu, Zwłoki zabezpie- 
czono n amieęjscu aż do zejścia władz 
sadowo = policyjnych. 


R WE 1) EKETEK ZS 1 T OZ 


EPES Te —— m m — 


„Nekatenci-uli | Jak zginał lor d Kitchner 


init 
NAC e Aa najwaleczniejszy i najpiękniejszy syn Abonu? 
"zw czek Nowe rewelacje w sprawie śmierci bohatera Wie kiej Wojny. 


i ṣi W Angliji budzi obecnie żywe zain- |rzc 3o zamierzonej podróży generała. |cze w czasie wojny przeciw be 
wykry tv na terenie Rosji teresowan'e książka wydana przez po- Wszystkie więc szlaki, po. których | gdy Kitchner w oczach FEET 
sowieckiei. ZNA AG Power pod ty- przyszcaić So miptć a Kitch- P męża jej i trzech braci. Po za- 
i; 4.1. | tutem „Tajemnica Kitchnera“, nera, były już zawczasu dobrze opatrzo- | kończonej wojnie, kobieta wraz z sy- 
Rosja bolszewicka, podobnie. jak| Power RA e dnalazł mogiłę | ne nieprzyjacielskiemi miami. A bod-! nem wywędrowała do Anglii z AA 3 
dawna Rosja carska. jest krajem WSZEl- | marszałka na jednej z wysp Orledskich, | czas, gdy okręt przygotowywany był, prasnieniem zemsty nad znienawidzo- 
kich możliwości. Na obszernej ziemi ro-| e zwłoki jego pochowali tamtejsi ry- | w dokach Belfastu do podróży, w osta- | rym człowiekiem. —. À 
syłskiej utrzymało się nadal eldorado | bzę dy morze wyrzuciło je na brzeg. | tnich chwilach tych przygotowań wy- Jak więc tylko , Hamnsti 
związków i sekt fantastycznych, a czę- Na dlugi czas przed udaniem się | buchła na nim piekielna maszyna, wy- | był do drogi, udało się tej kob. 
sto wręcz barbarzyńskich. Kitchnera w podróż do Rosji, gdzie do- | buchła przedcześnie. przypuszczalnie z 
Ostatnio został wykryty w Rosii sze| swiądczony strategik miał przy pomo- 
roko rozgałęziony „Związek dekaden-|cy swych zdolności organizacyjnych 
tów ~ chuliganów“, czyli związek mło-| tchnąć ducha w bezwładnego i tępego 
tzięży, protestującej przeciw : równości! kojosa, zamiar ten był już wiadomy w 
nadzy, | s erlinie. Power podaje nawet nazwisko Było to dzieło pewnej boerki, która | b: 


Członkom tego niezwykłego. związ- R Ój za! ięgła itchnerowi je 
a wytoczono właśnie proces w Kijo- (Ek aa Sakai DEKA LG YB enne ALI EE A 


ie, 

Należa do tego związku wychowań-| 
y AR ROGZ ZEG anri 7 
ci; Pod względem społecznym dzielą ; ynięc: i i ż 
ię członkowie na przedstawicieli sfer ky toe "rg AD "PARSE 
1ieszczańskich, robotniczych i chłop- i trumnie". Gdy okręt zatonął Ta 
kich, Wiek oskarżonych waha się od; ; było powszechnie wiadomo, że tord kie 
at 18—33, przeważa jednak v młodzież j cliner był jednym z niewielu, Którym, ue 
(3 AINES E już w szkole bolsze-| | ; aats się narazie ocalić, nie ztobionio nie 

Akt oskarżenia zawiera wyjątki z > ś go ptnekiany 9 PARE 
programu organizacji. Oto najbardziej h ~ Podług słów jednego z marynarzy n- 


*Harakterystyczne z nich: „Nic nie po- > d i y A 
zostało w duszy po złotym wieku. Czło ; wicek e (OSW 
wick coraz silniej czuje swoje „da“ i nie fi minster odprawiano za duszę jego mszę 


chec nikomu się podnorządkować, lecz [i Ś 
chce być wolny* a dalej — „człowiek U A SĘ PO życiu na 
Aroen donirao komunizmu, ale ko i ł ZZ raze, worin późne 

re fe; i y wyrzuciło morze na. brzeg 
M ŁZA pragniemy płynąć i zostały one tam pochowane. 

— „Marx to apostoł niewolnictwa, dzi Lord Kitchner należał do trójewi:ż- 
marksizm — to religją niewolników“; F b 
„Czy może być coś bardziej absur- | 
dalnego, pi idea RR As ro 4 
hotniczą? Co to jest klasa robotnicza? ROW Ą f 4 
To ludzie z przyrodzenia ograniczeni. 7 ; 3 będ Ra dzikie: 

Kto posiada jakiekolwiek: zdolności, * : ASe Y Feknials 

y w niej a ozenena i zajmie i a , f 5 aidad 
uprzywilejowane. Komunizm - ) uiie KODER ego krani A) 

wychowuje ludzi na niewolników. klasy i , a ć Tylko cstowiek- tak. niegnożytej ee, 


robotniczej i zabija w nich godność oso- ą x 
bistą. Społeczeństwo komunistyczne to spie i ZA woli mógł przeprowa” 
tor dla nieszczęśliwych, małych zić w czasie wojny światowej w Anslii 

> || ye 

x i A : ej, We wszystkich miastach, miaste- 

„Zwłązek dekadentów - chuliganów | ; $ zast welasi balego dmnebium owu 


zaś pragnie w człowieku znaleźć czło- K S 
wieka, pokazać mu niekońsekwencje ko A ? ewi plakaty na których postać jego: 
munizmu I przekonać go, że droga bol- À n EENS wielkości Wzywa t 
szewicka nie jest drogą współczesności: ; „ „nłótchner cię potrzebuje!” On byt 
Program tłumaczy następnie, skąd A 5 jednym z niewielu, którzy przy wybu 
pochodzi połączenie dwuch pojęć, jak]. ń f: 4 chu wojny utrzymywali, że trwać ona 
chuligaństwo i dekadentyzm. „Deka- "MAU k będzie lata i na pytanie jednego z depu- 
dentyzm to beząraniczny estetyzm, czy | RS: towanych, kiedy zawarty będzie pokój 
i naigłówniejsze hasło organizacji, chu- i; Ź A i odpowiedział: y HA 
ligaństwo — to arystokracja ducha, to ń -Kiedy wojna się skończy, nie wiem, 
ucieczka ze społeczeństwa koministycz s wiem natomiast, że zacznie sie onā za 
nego. „Chuligaństwo — to bezgranicz trzy lata". F y 
ma Śmiałość słów, czynów i życia, to. k - Slowa te byty wypowiedziane "w 
szeroki rozmach duszy“. f 1 E ý pacan 1915 r. 1 rzeczywiście w począ: 
Oczywiście blednej duszy  rosyj- Ń > - tku 1918 r. nastąpił ten kulminacyj 
ik. ek DOROTA BRINKMAN. Bydeańieh wa Ha tok 
Wszak tylko w niej chorobliwej wyo AN Ea . KĘ” A A 1 
ŻE pf gwiazda fllmowa Hollywood jest zapaloną amatorka wygra ten, którego ne! rzetrzym: 
prasu! PUDEŚRZYĆ Z JĄCE gry w „polo“, Zreszta w kostiumie sportowym jest jej bardzo ' RA NA kj 4 


wyżej fantastyczne „wyznanie wiary“ r s 
będące dziwną mieszaniną, najrozmait- do twarzy. f To też ze względu na napięcie ner- 


LA WIERA 


wów, w kołach Ententy miano za złe 
rządowi Wielkiej Brytanii, gdy w krót 


a a y 
A , kiej | suchobrzmiącej wzmiance pow: 
Walka o krótką sukienkę m: sz powa 
w roku 1850 w mieście Michigan. (al 
Zjednoczonych i pozwały Stranga przed „Hampshire“ natrafił na morzu Północ 
1813 w«New Jorku; przez pewien czas |sąd w Detroit. Rzecz:dziwna, *sądtu u. | 10m na minę i po kilku KEENE zato 
hodził na uniwersytet, ` studjując tam |wolnił ga całkowicie, a dopiero po tym | nal Wraz z całą załogą. Na okręcie zı g 


rawo, a okało roku 1840 przyłączył się uwolnieniu Strang poczuł ‘się prawdzi- dował się również lord Kitchner*, 


do ruchu mormonów. Ponieważ posia-|wym władcą. CNA U RO. 


„5 czerwca krążownik angielski 


James Strang, urodził się w roku 


KROP 
urządza w. sobotę o godz, 
9-ej w sali przy ul. Piotr- 


r dał niezwykły dar wymowy, objeżdżał| . Między innemi kazał:on k T { 
kiej 243, wspaniałą aktualna |B]|kcaj cały, zdobywając zwolenników dla swej rezydencji nosić krótkie ie. | brzegu. Cztery szalupy odpłynęły od to- 
z sekty; Długość tych sukien była pr: nącego okrętu i widziano ich rozpaczii« 
Zdarzyło się jednak, że pewnego dnia |przez prawo. i miały one sięgać nieco po| Wa walkę z rozszalałym żywiołem. U- 
M bardzo poważnie posprzeczał się Strang |niżej kolan. Czas jakiś było wszystko w | ratowało się zaledwie kiłku htdzi z po- 

y z głównym kierownikiem sekty i opuścił |porządku, aż w roku 1856 żona niejakie- śród 650 marynarzy i oficerów. 

ją. Ponieważ nie był sam, lecz, jednocześ |go Tomasza Bedforda nie zgodziła się na Jednakże z dokumentu zawartego w 
b nie usunęła się tèž-z sekty gromadka je- |noszenie takiej sukni. butelce, którą morze wyrzuciło na hrzeg 


R lo nejgorliwszych wielbicieli, więc esie-| Mąż tej „zuchwałej” kobiety: stanął | w kilka miesiący po katastrofie wypły: 
li sobie wszyscy na małej wyspie leżą: |po jej stronie, wobec czego „krół” ska-| wa, że okręt, na którym lord K*schne 
M| cej pośrodku jeziora Michigan. zał go na chłostę. Wychłostany publicz- | płynął do Rosji nie zatonął na skutek 


Około roku 1850 Strang,  wówczas|nie na rynku Bedford poprzysiągł strasz | zderzenia się z pływającą miną, leca 
już władca małego miasteczka, doskona |ną zemstę, chwycił więc pistolet i strze- | storpedowany został przez łódź podwo 
łe obwarowanego i uzbrojonego, kazał flit kilkakrotnie do „króla. W kilka dni | dną. 
się uroczyście koronować na. „króla lpóźniej Strang umarł, skutkiem odnie- Dokument pisała niewprawna ręką 
Michiganu". sionych ran. Królestwo jego rozpadło ; prawdopodbnie jednego z marylarzy, 
W nieustające jednak spory i zatargi się całkowicie, a reformy kobiecego stro | który ocaliwszy się z tonącegó okret 
„króla Michiganu“. z ludnością nadbrzeż |ju, jaką zaprowadził, wkrótce zapomnia- | zginął następnie z głodu i pragnienia, 
ną wmieszały się wreszcie władze St. |no. ` A l śród rozszałałego żywiołu. 


Bilety do nabycia w lokalu „KROPDI 
MLEKA", Piotrkowska 103, | 


pa As "=" h i ai h3 - made ` EEN A aiii =" Taa 
"i uarn LL = MOEN san EN, 
Lord Birkenhead 


w Berlinie. 


va a e Ę e 
Rozwój powiatu łódzkiego 
w ciągu ostatnich lat przybrał tempo żywiołowe, 

Zmierzch partyjnictwa. — Przełom psychiczny wsi. — Gospodarka gminna, 
Szkolnictwo. — Budowa nowych szkół. — „M'asto-ogród*. —Elektryfikacja. 
i Wywiad ze starostą A. Rżewskim. 


 wódź, 14 kwietnia. — Szkolnictwo? przystępuje w najbliższym czasie doj z 
imponujący rozwój Łodzi, który w| — W tej dziedzinie kroczymy ślada-, budowy własnego gmāchu, 
cłągu ostatnich Kilku lat przybrał tem-| mi . Łodzi. Zrealizowaliśmy równiężj — Elektryfikacja? ; 
po wręcz żywiołowe- wycisnął TÓW-; przymus szkolny, a wydział powiatowy — Jak panu zapewnie wiadomo, pro. 
nież swe piętno i na najbliższej okollcy| zaangażawoł ostatnio specjalnego refe-| blem ten dest przedmiotem specjalnego 
polaczonci- z-naszëm miastem silnemi renta oświaty pozaszkolnej, który czu-] Zainteresowania, powiatu, Odnośną dk- 


więzami: zależności gospodarczej. Wraz wać będzie nad sprawą bibliotek, od- 
z ettropeizacją i rozwojem Łodzi żywo czytów, kursów itd, 


cję zapoczątkował wydział powiatowy, 
który w tym celu powołał do życia 


kroczy naprzód i powiat, który dziś wej 
wszystkich. niemal dziedzinach życia 
codziennego stanął na poziomie prawe 
dziwie europejskim. 

Łodzianie  pochłonięci calkowicie; 
kręgiem swych wlasnych trosk i inte- 
resówy nie interesowali się jednak do- 
tychczas życiem swych najbliższych są' 
sladów. Ignorację tę przypisać należy | 
wW pierwszym rzędzie przepaści, która 
wytworzyła się w czasie smutnej pa- 
miłęci rządów chjeno-plasta między mia- 
stem a wsią. Dziś jednak przepaść z 
biegłem czasu coraz bardziej się zmniej 
sza, współżycie wsl z miastem przybie- 
rać zaczyna formy coraz bardziej nor=; 
malne i zgodne, a istnieje ponadto na- 
dzieja, że czas pówoli zniweluje t te 
resztki antagonizmu, które dziś jesz- 
cze między wsią.i miastem w poszcze- 
gólnych wypadkach się przejawiają. 

W ciągu ostatnich dwuch lat, ściślej 
mówiąc od: przewrotu majowego, życie 
powiatu łódzkiego wkroczyło na nowe 
tory. Dziś przyżywa on niejako nową 
swą epokę. ENY 


— Stabilizacja stóstnków wewnętrz | 


nych — zwierza się tam w wywiadzie 
p. starosta Rzewski — z natury rzeczy 


odbiła się na stosunkach w samorza- | 


dzie gminnym I powiatowym. Rzeczą 
najważniejszą jest to, że nio- podlegają 
one już, więcej fluktuacjom partyjnym. 
Wśród ludności. przejawia się podświa:' 
doma: tęsknota do pacyfikacji stosun- 
ków wewnętrznych, co wyraża się zew 
nęetrznie w stopniowem wyeliminowaniu 
z życia codlzenuego przesłanek partyj- 
ułctwa. ą 

Wśród ludności powiatu łódzkiego 
dokonał się wielki przełom psychiczny. 
Wyrazem jego był rezultat - ostatnich 
wyborów do clat ustawodawczych, kie 


dy to na listę prorządową padła jedna . 


czwarta głosów, przy łednoczesnej, ka, 
tastrofalnej klęsce „silnej dawniej en- 


dech. Skutki, tepo „przełomu w sposób 


wysoce dodatni wp lynęty na gospodar 
Ke samorządową: | 5 i 

`— Czy mógłby pan: starosta zapo- 
zmać nas z cahrakterystycznemi prze- 
jawami życia powiatu? 

— Trudno. odpowiedzieć na to w ra 
mach krótkiego wywiadu. Samorząd 
powlatowy pracuje usilnie i ofiarnie ze] 
owoce tej pracy są fuż liczne i niewąt- 
pliwe. Jeżeli to czytelnika „Expressu“ 
zainterćsije, to mogę panu zakomuni- 
kować, że na terente powiatu  buduje- 
my ostatnio miasta «ogród... 

4 se, Wo 21, IDO 

"= A ób poprostu. Tworzymy go w 
lasku tuszyńskim na gruntach należą: 
cych do miasta Tuszyna. Będą to osie-| 
dla leśne budowane ściśle według usta 
lonego: planu regulacyjnego. W myśl. 
tego planu jedna trzecia działki leśnej 
sprzedana nabywcy móże być wycięta, 
reszta musi pozostać zadrzewiona. Choj 
dzi o to, aby osiedla te nie zatraciły, 
charakteru leśnego, 

— Służbą weterynaryjna, panie sta 
rosto? i 

— Pracuje bardzo sprężyście i przy 
zmać muszę stoi na bardzo wysokim voj 
złomie, 


specjalną komisie. W najbliższym cza- 
sie urządzimy specjalny zjazd przedsta 
wicieli poszczególnych gmin, który wy. 
toni ściślejszą komisję I akcję poprowa= 
dzi w dalszym ciągu. 


rza 


Również na uwagę zasługuje i bu- 
downictwo szkolne, I pod tym wzzlę- 
demm powiat kroczy śladami Łodzi. W 
tej chwili naprzykład buduje się gma- 
chy szkolne w Czarnocinie, Nowosol- P? starosta Rżewski, prawdziwy ol 


nej | Sanłach. W Józełowie budowa zo| siec powierzonego mu powiatu zawas| Lord Birkenfiead, angielski niinister dla 
stała już ukończona. Są to piękne gma lony jest poprostu pracą: Nie chcąc.nad Indyj, przybył do Benina Na tej 
chy, budowane wedlug: zasad nowoczes! _„., GRA ESS Pay -„ | przypisują ważne znaczenie polityczne. 
nej Po: 7 A z uzewać jego uppzęjatości, ożegriamy. Ko, Urzędowo jednak doniesiono, że lord 
e hd a „_.| opuszczając górach starostwa pod Wra| interesuje się urządzeniem: berlińskich... 
— A -czy. buduje „ślę. cos prócz | żeniem, że zarówiio w mieście jak i na] 3  ". boisk dla gry w golfa. 
Szkół? * 942 RETNA wsi; coraz , szybciej juž zmierzamy do|+0000000000009000000000000000000 
—  Dyszem.. Wydział, powiatowy, prawdziwej „etropęizacii X | aa $ > > 
wstrzymał roboty 
publiczne. 


Porwanie komunsty w Berlm:e. | 
i ğ í 5 ł 
Robotnicy wolą mniej zarabiać, 


aby tylko nie pobierać zapomóg. 
"Tomaszów, 14 kwietnia, | 
| Przed kilku dniami magistrat tutejszy 
wstrzymał prowadzone roboty pubłicz- 
ne, wymawiając pracę 700 robotnikom, 
Okoto 200 robotników zebrało się przed 
magistratem, żądając wyjaśnień, Robot- 
nicy otrzymali odpowiedź, że aż do cza- 
su uzyskania odpowiednich funduszów, 
magistrat zmuszony jest zawieszenie ro- 
bót utrzymać w mocy i wydać robotni- 
kom zaświadczenia na pobieranie "pal 
stwowych 'zapomóg dla bezrobotnych. 


„, Robotnicy prosili magistrat, by uru- 
chomił roboty choć na 3 dni w tygodniu, 
y IE ‘l gdyż wolą nawet mniej zarabiać, aniżeli 
~ ~ - —. - panana zupomogi i żyć w ten sposób z 

t unduszów publicznych. U 


zony 


erzed dwoma dnfatni donosilismy o porwaniu Komwnisty w Berlinfe, Mianowi- 
cie do pókoju dla przyjęć w więzieniu moabiękim „wdarł się 8 uzbrojonych 


i ği 
wolwery bolszewików i dziło Ottona Bi y Szef i istycz- arinn 
nei shiżbyć wywiadowczej, w Niemczech. Na zdjęciu = maci więzienia Nos ZNAIGZIONO Z niemowlęta! 
sł hicie! w owalu Otto Braun, Jedno żywe, a jedno martwe 
; Lal Łódź, 14 kwietnia. 


RE a i. $ e e : k 
Trzy lata więzienia Dozorca domu pon ulicy Cegielnia« 
BAY NE f k nej 14 znalazł. w klatce schodowej. ko- 
"7a krwawy napad na krańcach miasta, szyk, a w nim dziecka liczące około 
w e zaw |dwuch tygodni. -Niemowlę policja. 'prze- 
S AGUA P Łódź, 14 kwietnia. W komisarjacie okazało się, że byt stała do żłóbka. przy ulicy  Tramwajo« 
Na krańcach miasta w godzinach 4 U 
wieczornych włóczą się stałe awantur- | miejsca zamieszkania, 


to 27-letni Jan Kłosiński, bez stałego | Wel” 
nicy, którzy napadają bez żadicgo po Osadzono go w areszcie. Na podwórzu domu przy ulicy: Cmesń 
wodu na bezbronnych przechodniów, , Wczoraj znalazł się przed sądem. ltarnej Í dzieci hawiąc się przy, śmietńi- 
operując srubem pałkatti, kasterami i| Nie przyznał się do winy ¥ twierdził, że ku znalazły zawiniątko w którym, jak 
nożami sprężynowe, nie przypomina sobie wogóle zajścia, 'okazałó, znajdowały się zwłoki niemow= 


Ofiarą tych opryszków padli robotni- | gdyż był wówczas pijany, , REAO CITE SOK 
ey Wojciechowski i Łuszczyński, któ-| , Sad.skazał go na 3 lata siężkiego „O strasznym fym odkryciu zawiado* 
rzy pewnego wieczoru przechadzali się | więzienia z pozbawieniem praw. miono policję, 


po Czerwonym Rynku. Gdy zatrzymali | SEN ED 
się przed sklepem, nagle zbliżyli się do - 


nich dwaj pijani osobnicy, którzy bez P fi Ś 5 s | sn] 
żadnego powodu poczęli ich okładać n ław. hm | kim 
mg et ei Prawda o Sp. Gzesławie Ehmieleckim. 
Napadnięci wszczęli alarm. źe zmarłego łąc: bliższe st i 2-94 
Jeden z opryszków rzucił s'ę wów» |z dnia 3 kwietnia rb. wzmianką o tragicz |sobą, która Bai te Sipai 3 
czas do. ucieczki, drugi zaś rozpial ma- mej śmierci, jaką zginął &p, Czesław| 4)‘ Do Częstochowy wyjeżdżał dle 
rynarkę. zdjął pas rzemienny, do które- |Chmielecki — w imię prawdy, oraz wsku przyjęcia tamże posady, u nie z obawy 
zo był przyczepiony ciężarek i zagro- |tek przeprowadzonych dochodzeń pol:- |przed policją, która go nie poszukiwała, 
ził robotnikom, że ich zamorduje. cyjnych, stwierdzamy, że: nie miała bowiem do tedo podstaw, gdyż 
Łuszcyński nie przeraził się tych| 1) tragicznie zmarły śp, Ce. Chmie- |Przeszłość zmarłego była zupełnie nie- 
gróźb i rzucił Się na napastnika. Gdy w jlecki — będąc od dłuższego czasu bez |R3$anna, co stwierdzone zostało przez 


Czasie szamotania. udało mu się wyrwać pracy (ostatnio pracował w magistracie | "ładze bezpieczeństwa (pol. państw); 
5) że przeto tragiczna śmierć spowo- 


pas awanturnikowi, ten wyjął z kiesze- m. Łodzi w wydziale budownictwa) -- 
ni nóż | zadał mu dwie głębokie rany. |cierpiał bardzo poważnie na rozstrój nęr|JoWana została przez ogólny rozstrój 
Łuszczyński padł na bruk, zalewając jwowy, co było powodem _ ujemnugo |aerwoy zmarłego, anie przez rozczenia 


się krwią. ształtowania się jego stosunków zarów |i9$0 wierzyciela, 


W związku z podaną w „Expressie” 


W. tym. momencie nadbiegli polican- |10 do rodziny, jak i najbliższego otocze. | „ 6) że wobec tego przypisywanie ira- 
ci. Na ich widok opryszek ZE się do nis; fonsi śmierci śp. Czesława Chmielecs 
ucieczki i schronił s'e na strychu domu lego rzekomym „defraudacjom* i „hus 


2) handlem nie zajmował się nigdy — 

przy ulicy Rzgowskiej 69., . nie mógł więc otrzymywać do inkasa 
ly go tam odszukano, nie chciał weksli; 

się poddać i powalił na ziemię jednego z 


laszczem życia” jest niezgodne z rzeczy, 
paszy co A ista parito chetnie 
5 4 stujemy, oświadczając jednocześnie 
3) otrzymane ostatnio wekste od jed. |że di i ii 
posterunkowych, który „Hama noge. |nego z kolegów miały (jak widać z AŚ Prap Orhin ty F inia Haa 

Po kilkunastominutowej pogoni uli- jtokulów policji) charakter pożyczki i był |ścisłe á uwagi, krzywdzące PAA amaA 
cznej zostal wreszcie schwylanyą lo wypadek sporadyczny, iembardziei egay, ~ ERS N 


— Jeśli nas do przyszłego roku nie 


to mi Felek 


wyrzucą z tej piwnicy, 
i i ć tutaj windę. 


obiecał zainstalować 


Wyrównany rachunek. 


Ignacy Dolarsohm (Hurt i detal, 
branża manulakturowa, plajty jeszcze 
nie było) w chwilach wolnych od inka- 
sa, protestów, zawracań głowy i żony, 
oddaje się całkowicie sprawom natury 
erotycznej. 

śnie w tej chwili zastajemy go 
aniu swej kochanki, panny M:z- 
— (Hart i detal, branża eroty" 
czna, owszćm, plajta już była). 

Prawdopodobnie między Dotarsoh= 


ja 
ona siedzi na kanapie z twarzą pogrą« 
żoną w dłoniach. 

— Między nami wszystko skończo= 
ne! — krzyczy Dolarsolm. 

— Możesz odejść... Nie wstrzymuję 
cię! — nie kryje się ze swemł uczucia” 
mi 


ona. i 

— Dobrze.. Pójdę,, — oświadcza 
jej kochanek o nazwisku, przypomina 
jącem czasu inilacji. Ale przedtem musi- 
my uregulować nasze rachunki, 

— Rachumki?... Jakie ?.. 

— Zapomniałaś?.. Sądzisz, że ci zo» 
stawię tę brylantową kolię, którą poda- 
rowałem ci przed tygodniem?,. O, nie, 
moja droga!.. 

— Ach, takt.. Dobrze, maszt... Weź 


ial, 

I, aczkolwiek niechętnie, Mizat pod= 
biega do szafki, wyjmuje futerał z kalją 

1 wręcza ją kochankowłi. Zżyma się 

przytem z gniewu. Widać, że szkoda jej 
brylantów. Postanawia się więc zem- 
ścić t oznajmia cynicznie: 

— Zabierz to, ale wiedz, że nigdy cię 

kochałam 


wieszaka ka- 
pełusz, mówi „dowidzenia“ i odchodzi. 

Mizzi pęka ze złości. Jest czerwona 
t ogromnie wzburzona. Wybiega za nim 
ma schody i dodaje jeszcze: 

— To była komedja tylko! Nie ko 
chałam cię wcalel.. To nie była praw* 
dziwa miłość t., 

Dolarsohn odwraca się i odpowiada 
z uśmiechem: 

— To nie była prawdziwa miłość?... 
W takim razie wszystko jest w porząd- 
ku, bo te brylanty też byty Ad 

i uku. 


TEATR POPULARNY, 

W sobote o godz. 8.20 wieczorem i w nice 
dzielę o godz. 4 po poludniu i 8.20 wiecz. znakos 
mita operetka w 3-ch aktach „Wesoła wdówka“ 
Pr. Lelrara, urozmałconą baletem pod kierum- 
klem St. Zaborskiego, 

Dziś o godz. 4 po polikiniu dla młodzieży po 
cenach najniższych (od 1.2ł, do 40 groszy) opera 
fantastyczna w 3-ch odslonach „Cud Królewny" 
K. Prosnaka, 

Dziś i jutro kasa czynna od 10 rano do 9 wie- 
czór bez przerwy — oraz druga kasa na Placu 
Kościelnym Nr. 4 w kwiaciarni od 9 rano do 2 
po południu. 

W próbach historyczny drame „Kazimierz 
Wielki 1 Esterka“ St, Kozłowskiego. 


— Dlaczego pobiliście tego młodzieńca? 


— Bo pytaliśmy go o drogę i nie chciał nam odpowiedzieć. 


— Ależ ta był głuchonięmy. 


— Tak? To dlaczego tego nie powiedział? 


—— 


Autobus nie może być hotelem. 


Bezdomni włóczęczy śpią w autobusach, odpoczywa- 
jących przez noc na krańcach miasta, 
Hotel w autobusie pogarsza sian sanitarny brud- 
nych wehikułów. 


Łódz, 14 kwietnia. 

Oprócz znanych i codzień widywa* 
nych na bruku tódzkim środków loko- 
mocji, służących rzekomo do przenosze 
nia ludzi z jednego miejsca na drugie, w 
rzeczywistości zaś istniejących tylko po 
to, aby przysparzać pracy lekarzom ka- 
retki pogotowia, oprócz więc tramiva- 
jów, dorożek i taksówek mamy jeszcze 
międzymiastowe „sleepingi*, 

obszerne autobusy, 
kursujące między Łodzią, a okoliczne* 
mi miasteczkami į np. Łaskiem, Brzęzie 
nami, Sleradzem i t. d, 

Nikt ich nie widzi, albowiem nie do- 
jeżdżają one do śródmieścia, gdzie ma” 
ją groźnych konkurentów w postaci 
tańszych i przystępniejszych wagonów 
tramwajowych. 

Autobusy zatrzymują się 

na krańcach miasta 


(Bałuty, Widzew, Chojny), mają tam 
swoje stacje, gdzie zbierają się wrogo- 
wie kolei żelaznej, przekładając ciasny, 
przesycony zapachóm benzyny auto 
bus ponad wygodny przedział w wagor 
nie, Widujemy je na ulicach Łodzi tylko 
od czasu do czasu podczas sirejków 
tramwajowych. Pozatem autobusy z 
śródmieściem mają bardzo mała wspól- 
nego, werbując sohle pasażerów prze» 
ważnie z peryferii miasta. 

Myli się jednak ten, kto sądzi, że 
autobusy służą jedynie w celu przewo- 
żenia pogniewanych z pociągamu to- 
dzian. 

Należy zaznaczyć przyteńm, że takich 
amatorów kwaśnych jablek jęst bar- 
dzo mało wskutek czego właściciele 
autobusów narzekają na ciężkie czasy i 
szukają zarobków na mnem polu. 

To „inne pole* wie jest tak daleko 


jakby się wydawać mogło, 
mieści się ono 
w tym samym autobusie, 

Mówiąc wyraźnię í dobitnie, spra- 
wą przedstawia się następująco: 

Ponieważ mamy w Łodzi bardzo 
wielu bezdomnych, ponieważ Gi bezdo- 
mti podczas chłodnych nocy kwietnio- 
wych drżą z zimna, ponieważ wreszcie 
autobusy w nocy nię kursują, lecz stoją 
na „stacjach* — przeto nic dziwnego (z 
punktu widzenia właściciela autobusu) 
że niejeden j 
bezdomny woli przespać się za kilka 
groszy w autobusie niż zmarznąć pod 


golem niebem. 
Z autobusów zrobiono więc hoteli- 


Wszystko byłcby w porządku, gdy- 
by nie jedna kwestia zasadnicza. Auto- 
busy i tak nie są zbyt czyste. Ich stan 
wewiiętrzny urąga Kardynalnyni wa- 
rumkom czystości i higjeny, Jeżeli w do- 
datku w nocy zamienia się je na hotele 
dla przygodnych gości , nie mających 
dachu nad głową, lecz za to posiadaja» 
cych bezkonkurencyjną ilość wszy i re- 
kordowej grubości warstwę heudu na 
cielę oraz na ubraniu, oczywista, żę 
stan  higjeniczny autobusów nie popra 

wla się dzięki temu, lecz odwrotnie. 

Dlatego też na ten fakt należałoby 
zwrócić uwagę i przy okazj, można na- 
wet pouczyć panów właścicieli autobu- 
sów, że na zarabłanie przez całą dobę 
bez przerwy może sobie pozwolić tyl- 
ko Ford. j 

Panowie właściciele muszą się zde- 
klarować co do przeznaczeria swych 
środków lokomcji. 

Jedno z dwojga — albo antobus albo 


K — BAK — 


albowiem 


Bójka © rym do Krupy. 


Furman, którego „rymowano*, pobił poetkę. 


Z Warszawy donoszą; 

Przed sądem pokoju staje pan Wik- 
tor Krupa, właściciel konia, platformy i 
biczyska. Staje z tegą miną, wierzy 
bowiem w _ sprawiedliwość wyroków 
sądu. Oskarżony jest o zakłócenie spo- 
koju ra Rynku Starego Miasta oraz — 
o względnie lekkie pobicie panny Wa- 
lentyny Cydzikówny i jej młodszego 
braciszka, imieniem Tadzio. 

— Więc jakże to było? — zapytuje 
sędzia. 

Z ust pana Krupy płynie barwna opo 
wieść o ciągłych kałuszach, na jakie 
skazali go przodkowie, po których nie 
odziedziczył nie, prócz nazwiska. I wła 
KE, w tem nazwisku tkwi cały tra- 
gizm, 


przez ulicę, wstąpi do knajpy, nawet 


— Dziś wielka premjera! 


p: 
Zwykły człowiek przejdzie sobie 


urżnie się, nie zwracając niczyjej uwa- 
gi. A pan Krupa, gdziekolwiek się po- 
każe, wszędzie spotyka go owacją. 
Chłopcy i dziewczęta uwzięli się, by 
dobierać rymy do nazwiska dzielnego 
furmana. Słowo — Krupa deklinują na 
wszelkie sposoby. 

Siła przyciągająca tego nazwiska 
jest tak wielka, iż pan Wiktor stał się 
atrakcją dzielnicy, postacią wysoce po 
pularną, Początkowo cierpiał w skry- 
tości, tłumiąc nurtuljącą go żałość, Osta 
tecznie przebrała się miarka i ulżył so- 
bie tak serdecznie, że aż, muslane spi= 
saé protokuł, Do winy przyznaje się, 
prosi jednak o łagodny wymiar kary ze 
Daj na psychologiczny podkład wy 
adku. 

Panna Walentyna natomiast jest 
małomówna. Pamięta, że coś tam po- 


-| stoja „Spisek carowej* z Morską (carowa 


Sż 


, Caotliwy cenzor angie'ski 


abawił osobą swoją „lout 
Paris“, 


Pruderyjni anglicy dumni z Conan 
oylea i w pewnym stopniu Wellsa, 
słabą sympatją darzący Conrada i Lon 
ona, uznający Shawa i Galsworty'iego 
a zgoła wstydzący się Oscara Wilde'a, 
— mają swą bardzo specyficzną obycza 
jowa cenzurę teatralną. 

Ostatnio cenzura ta zabroniia wy- 
stawiania sztuki p. t. „Zamaskowana 
miłość”, sztuki która cieszyła się nieby= 
wałem powodzeniem w Paryżu i którą 
Sascha Guitry zamierzał olśnić Londyn. 
Sztuka ta, zdaniem londyńskich miaro- 
dajnych „czynników moralności" zagra 
żała dobrym obyczajom społeczeństwa 
angielskiego. 

W związku z tą sprawą tlawniona 
zostało obecnie w Paryżu afera tego 
rodzaju: Otóż co trzy miesiącę zjawia 
się nà czas dłuższy w Paryżu elegancki 
stary pan o bardzo czerwonej twarzy i 
białych włosach, który jest stałym by» 
walcem wszystkich przybytków ick- 
kiej muzy. Niema takiej jaskini rogpu- 
stnych widowisk, w którejby ten pan 
nie zasiadał w pierwszym rzędzie z 
wielką lornetką, chłonąc w siebie naj- 
drastyczniejsze szczególiki, klóre nawet 
gotem okiem są oglądane i przedstawia- 
ją się plastycznie, Paryżanie zżyli się 
już z tą konieczną figurą 1 dobrodusznie 
przezwali starego amatora nagości 
mchrabąszczemt”. 

Obecnie ku uciesze zdumionego i żą 
dnego sensacji Paryża ujawniło się, że 
jest to bardzo poważna w Albjgnie fi- 
gura, mianowicie lord Henry S..., który 
śród wielu sprawowanych wysokich 
urzędów jest także naczelnym cenzo- 
rem teatralnym i on to właśnie zabronił 
w Londynie wystawienia mientoralnej 
sztuki Guitry.a ` 

Można sobie wyobrazić, jak bardzo 
Paryż śmieje się obecnie z tej kompro- 
mitacji prudcryjnej cenzury angielskiej. 
Ze wszystkich scenck kabaretowych 
ośmiesza się w nieżliczonych piosen= 
kach i bon-mot'ach moralnego lorda, a 
prasa paryska zastanawia się, iakiemi 
dziwnemi drogmi „chadza* nieraz mo- 
ralność. 

Zagadnienie: co fest moralne I oby= 
czajowe -— fest zagadnieniem jednak 
dość skomplikowanem, którego nie moż 
na, w każdym razie, rozstrzygnąć za~ 
leżnie od „widzimisię” tej lub owej po- 
szczególnej jednostki. z 


. TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4 po poludniu po raz ostatal 
przed zupełnerm zejściem z afisza senszcyjna 
kronika historyczna P, Szezezolewa I NK 
sandra), Forecką (Wyrubowa), Boneckim (i: 
kotaj I), Kijowskim (Rasputin) 1 Brodniewiczem 
(Jussupow). 

Ceny popularne. 

DZISIEJSZA PREMIERA 
„ŚWIĘTA KWITNACYCH WIŚNI”. 


pularności, jaką zdobyło „Kredowe kolo“ (osta+ 
tnie, 48-me powtórzenie sztuki znów zamknęła 
kasę przed rozpoczęciem widowiska), obudziła 
ogromne zainteresowanie wśród - teatromanów 
łódzkich. Teatr niewatpliwie wypełniony będzie 
po brzegi. W kasie zamawiań sprzedano bare 
dzo dużo biletów, pozostałe są do nabycią od 
10 rano w cukierni Gostomskiego. 


p 


wiedziała panu Krupie do rymu, ale 
szczegółów nie może sobie przypo- 
mnieć, 

— l nie wstyd to — odzywa się zgor 
szony sędzia — taka duża osoba i za” 
czepia spokojnych przechodniów. 

an Krupa dostał trzy dni aresztu z 
zawieszeniem wyroku na dwa lata. 


| Nowa sztuka Klabunda, dzięki olbrzymiej po 


Sensacja nad sensacjami! 


Król detektywów! Największy sportowiec świata! 


HARRY HILL na FALI 1000 


Wiclk? dramat salonówo-sonsecyjny w 10 akłach. 
t 


cm) 


Krwawa scena 
w dancingu. 


16-letnia dziewczyna zabiła uko- 
chanego a potem sama siebie 

ciężko zraniła, 

W jednym z najbardziej uczęszcza. 

ej cingów w Kł zastrzeliła 

letnia panna Andera Gorif swego tan 

terza, Maurycego Samoy, młodzieńca o 
Awa lata starszego od siebie. 

Po dokonaniu tej zbrodni skierowa- 
ta w swą skroń lufę rewolweru i ciężko 
się zraniła, 

Życiu jej zagraża poważne niebezpie 
<czeństwo, 


k podwójną zbrodnię. 
ne i Maurycy kochali się wbrew 
woli swych zera którzy zabraniali 
im widywać wE z so Ee. 

Oboje młodzi ludzie lubili namiętnie 


taniec, lecz rodzice wzbraniali im na. | 


wet tego, 
Nękani w ten sposób, 


postanowili 
umrzeć razem i to w tańcu, 


Panna Andrea, jako bardziej zdecy- |ý 


Sowana, miała zastrzelić swego ukocha- 
tego, a następnie odebrać sobie życie, 
1 istotnie przeprowadziła plan z całą 


BPK tańcząc z Maurycęm BA) ; 


Nieszczęśliwa miłość spowodowata | 


„EXYPRESS” 


Str. 5 


JAKO PROPAGATORKĄ 


„Kultu nagości wtańcu* 


ukaże się za dwa dni w kinie „SPLENDIC” w filmie 


„Lama 


w wagonie sypialnym'" 


według poczytnego arcydzieła 


Maurycego Dekobry 


„LA MADONNE DES ŚLEEPINGS*, 


Mmm 


" tępią we Francji radykalnie. 
Pół roku więzienia za „mtrygi” 1 „dowcipy” przez 
| telefon. 4 


Paryska ZA prowadzi ód dłuższe 
fo czasu zaciekłą walkę z szczególnego 
rodzaju figlarnością, która się rozwiel- 
możniła nad © "waną, 

Wszelkie odzaju doweipnisie za: 
truwają spokój ludziom, napastując ich |ul 
telefonami, 

Zwłaszcza wybitniejsze osobistości, 
bardziej znane na paryskim bruku, cier- 
pią dotkliwie z powodu złośliwości 
swych rodaków. 

Wiele więc osób kasuje w domu tele 
fony, nie chcąc się narażać na przysže 


“Ulubionym paryskim 
fest następujące 
ej w nocy, 
— Halo, pan X... 
= Przepraszam, że pana budzę, ale 
mam bardzo ważną sprawę, Chciałbym 
wiedzieć, co się panu śniło. 
Jeszcze „dowcipnijsi'' 
ią około północy, w czasie nieobecności 


„ udowcipem* | w 
zapytanie o godzinie 


udzie telefonu |d: 


pana done, któdy wyjechał w intere- |” 
sach na prowincji 

== Halo, pani Yon 

n Proszę się bardzo nie przerażać; 
i nie tracić ji jeszczę nadziei, ale mąż pani 

uległ wypadkowi i znajduje się w tej 

chwili w drodze do szpitala w miećcie... 

„Dowcipny" człowiek wymienia jas 
kąś zapadłą miejscowość, pozbawioną 
gatus telegraficznej w nocy i zanim 
biedna kobieta dowie się prawdy, mija 
więle godzin. 

Celem poskromienia takich właśnie 
opryszków telefonicznych zawiązała się 

aryżu „liga, która wotóneje nikczem 
Alków, siejących niepokój i zatruwają 


Małpy - symulantki. 


Cho 
skiej, ze wyzdrowiawszy 


Okręt pasażerski „Baróvia” zdążają- 
cy z Afryki do Londynu wiózł na swym 
pokładzie oprócz dwustu kilkudziesię- 
cu podróżnych « 'kadzresiąt klatek z 
wałpami, którs DY lsadeA były do 
ogrodów zosogicznych w Europie, 


wtedy wielkiej opieki i transportowane 
są oranabi parowcami, 

Małpy, płynące na „Batawii”, w dru- 
gm dniu podróży dostały choroby more 
skiej. Nie można powiedzieć, aby figlar- 
an te istoty cierpliwie znosiły dolegliwo 
ści 

Przeciwnie, ZONY, się krat 
swych klatek i wyły tak przeraźliwie, iż 
wzruszyły serca pasażerek, 


cych bliźnim życie, Sądy zaś francuskie EED WE ZYZNEERZAZNZZRNRERZZAWANNIA 
postępują bezwzględnie z tęgo rodzaju „członek ligi" na gorącym uczynku, gdy 


przestępcami, 
Przed kilku t 


dniami 
Paryżu na pół ro 


skazano w 


u więzienia pewną bar 
zo wykwintiną damę, żonę 
przemysłowca. Schwyłał 


wielkiego 


ją bowiem 


Wiadomo jest. malpy bardze: żle 
znoszą podróż morską, więc wymagają 
„intrygowała" żonę pewnego dziennika 
tza, podając się za przyjaciółkę jej mę: 
ża. 

Przez telefon chciała zasiać Roja 
w małżeństwie. 


ore maipy tak zasmakowały w opiece pielęgniar- 


dalej udawały chorobę, 


Panie zawiązały komitea ratunkowy 
nigy małpy do swych kajut i naj- 
ay ej opiekowały się niemi w czasie 
choroby 

Małpy psc się bardzo wymagają: 
cemi pącjentkami, 

Niektóre z nich wprost maltretowa- 
dos pielęgniarki i ani chwili nie 
cl isiy zostać bez ich towarzystwa. 

Dzikie pawiany, magoty, leniwce i 
młode szympansy tak zasmakowały w 
czułej opiece, że gdy wreszcie wyzdro: 
wiały i wpędzono je do wspólnych kla 
tek, udawały chorobę, aby wrócić znów 
do dawnych wygód. 


COOLOCK 


Przy cierpieniach homoroldalnych, obstruje 
cji, popękaniach kiszki grubej ow 
krwawieniu w kiszkach, parolu fa moc 
krzyżu, udlsku w piersiach, niepokoju 
zawrotach glowy, stosowanie naturalnej 
gorzkiej Franciszka Józefa sprawia 
przyjemną ulge, a nicklody i zupełne wylecze- 
nie. Specialiści chorób wewnętrznych zułocują 
takim chorym pić codziennie rano i wieczorem 
mo pół szklanki wody Hranciszka Józela, 


BERNBREAUK. 


Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


ze słuchaczy podał grzecznie odpisy cy 
towanych wyliczeń, plik papierów scho 
wał do tekturowej oprawy, binokle z or 
lego nosa powędrowały do safjanowe= 
go futerału, ukłonił się elegancko i spo- 
czął w fotelu, 

Głos zabrał teraz Porsche, który po 
wołując się na dane przytoczone przez 
Humboldta przedstawił w jaskrawych 
barwach obraz nędzy i rozpaczy łódz- 
kich wytwórców i wskazał. że jedynem 
wyjściem jest zmiana warunków pra- 
cy, z czem reszta zobranych całkowi- 
cie się zgodziła. 

— Jeżeli oni (robotnicy) tego nie ro- 
zumieją, to trzeba im to wytłumaczyć 
ną ich własnej skórze — wołał groźnie 
Porsche — dla deficytów przedsię- 
biorstw prowadzić nie możemy. 

Gustaw Porsche odcz tekst 1i 
stu — odpowiedzi do związków robotni- 
Gzych, który został zaaprobowany, 


* 
+ 


42) 


Inżynier Humboldt skończył referat, przez przemysłowców. Jedynie Lorenz 
uśmiechnął się parę razy, ciekawszym radził kwestii nie stawiać na ostrzu| zem z 


noża, w czem poparło go kilka osób, na- 
leżących do magnatów średniej wagi. 


Mniejszość została jednak po dłuż-| Porsche był z natury punktualny. 


szej dyskusji przegłosowana. 
Konferencja skończona. 


Panowie z szumem odsunęli fotele, | cającem milczeniem Porschego, 


zbierając się w mniejsze lub większe 


$ | powiedział, Porsche, 
% | wymknąć się z lokalu. 


Dzisiaj szalejemy, szampana i kobietyt| 
— zawołał młody Kunze. 
— Otto! — zwrócił uwagę ojciec, 
— Papa też! — zaproponował Otto. 
— Ani mi się śni, zresztą pan Gucio 
idzie do domu — odpowiedział Kunze. 
— Przepraszam na chwileczkę! — 
chcąc zręcznie 


W przedpokoju dopadł go jednak: 
Otto: x 

— A to nieładnie, tak się nie robi. 

Porsche zrezygnowany wsiadł ra- 
z Ottem Kunzem do swego auta. 

b * 

Było dziesięć minut przed 8-mą, a 

— Dokąd jedziemy, panie Guciu? -= 
spytał Otto niezrdżony niezbyt zachę- 


EEE 


— Na rogu Głównej przystaniecie — 


grupki i częstując się wzajemnie cyga-| rozkazał Porsche szoferowi, nie odpo- 


rami i papierosami. 
Porsche przywitał się z Karolem i 
Ottem Kunze. 
— Nareszcie 


wiadając Kunzemu. 
Szofer po chwili zatrzymał się tuż 
u zbiegu ulic. Porsche wysiadł, przepra 


wypocznie się trochę, | szając na chwilę towarzysza. Przeszedł 


chyba ze dwa tygodnie strejk potrwa? | ta przeciwiegłą stronę ulicy, a ujrzaw= 


spytał stary Kunze. 


szy na przystanku tramwajowym Zo- 


= Wątpię! Wcześniej ustąpią — za | chę przyśpieszył kroku. Była w towa- 


pewni! Porsche, do którego przyczepił 
się tymczasem Otto Kunze, 
swe towarzystwo na dzisiejszy wie- 
CZÓT. 

— Jestem zmęczony i iadę do domu 
wykręcał stę Porsche. 

= Panic Gucię! 


rzystwie, lecz ujrzawszy Porschega 


ofiarując| prawie pobiegła na przeciw. 


— Jestem z przyjaciółką, z Kazią 
Szymiańską — przedstawiła Zocha. 
o się do: oryginalnie składa, 


bo i ja jestem w towarzystwie — oda 


Ausgeschlossen!! wiedział Porsche, 


p 


— T hino Kaziu, jak się mamy, wy- 
glądamy cacy, śliczniutko — zawołał 
ktoś z za pleców Porschego, 

iTo Kunze, który nie mogąc usiedzieć 
z ciekawości w aucie, podążył za Por- 
schem, witał swój karnawałowy flirt z 
jednej z maskarad, Okazało się, że Ka- 
zia i Otto znają się doskonale, to też od 
razu postanowiono jechać do. garsonie- 
ry Porschego przy ul. Wólczańskiej. 

«Zocha nieco się drożyła, dała się jed 
nak przekonać, gdy cała trójka energi- 
cznie ją zaatakowała 

— Najpierw mała przejażdżka — za 
decydował Porsche, dając znak szofe- 
rowi. 

Dziewczyny z zachwytem spoirzały 
na jasno-niebieską limuzynę i z miną 
wytwornych dam zajęły miejsca. 

Samochód ruszył ostro. 

W garsonierze Porschego zaufany ło 
kaj Roman szykował zakąski i wina, 
ustawiając nakrycia na dwie osoby w 
malutkim przytulnym saloniku, na któ- 
ry ciepło buchałó z mocno napalonega 
pieca: 

Ściany całe pokryte byly dywana« 
mi i gobelinatni, a w kącie — stos podu 
szek, poduszeczek, ulożonych w fanta- 
styczne schodki, prowadzące do wyso- 
ko ustawionej maty, nad którą zwisał 
wykwintny baldachim spływający ze 
złoconego, rzęźbionego cokołu. 

Roman znając pedanterję Perschezo, 
obchadził ze skórzawką mieszkanko, 
wyszuktjąc resztki kurz Denk 
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16-ta loteria państwowa 
` ta klisa XAVIILv dzień, 
Zt. 3.000 n-ry 29958 78495, 

ZŁ 2.000 nu-ry: 21514 27449 51961 


Zł. 1000 n-ry: 20439 32583 34815 


W sowieckim raju! 
Literaci - zbrodniarza: — 
Precz z lalkami. ~, Kul- 

30212 43625 44355 54786 64689 65040 


ina zabawa”. 
sk pa, d NEEE g i (osa 101847, 107282 108403 109124 
rzymią sensację wywołało w. Mo 7 A 
skwie samobójstwó członkini związku TEPEE 7 re ay Zł. 600 n-ry: 5283 7564 16125 34424 
młodzieży komunistycznej,  Isłamowej, TA g 39741 45394 47772 50276 57226 62302 
zh wyższej państwowej szkoły r = x p z BR 84023 92030 93164 103360 108071 
Merackiej, 2 ód wę . 3 "ZŁ 500_n-ry: 725 2378 4736 31508 
Pópełniła ona samobójstwo ponie- 2856 2 72 2 
wąż padła ofiarą gwałtu niejakiego - 41% "Bi ATZ aP A Ben ość tezy 87797 103782 
tszulera. sekretarza “federacji pisarzy so 3 Y BAG A r || M U r Í . ; Zł. 400 n-rv; _318 348 472 2276 2781 


wieckich oraz literatów Aqochina. i | "5363 6108 6362 7307 9373 10130 10154 


Awruszczenki i innych 4 członków zwią PE, 3) do dE) 6 y OEA À z e ii J 
zku pisarzy sowieckich, j | Dzieje kobiety, w której splotły SIĘ naj- ` E 4286 12108 ! Taa A 
; Zęzwierzęceni zbrodniarze dopuścili |$ Š 

się zbrodai tej w gmachu wyższej szkoły) § | 19305 20289 20835 21182 


potworałejsze instynkty ludzkie pod tyt. - 16641, 10219 QL 17868117991 
literack: Zmarła  Tsłamowa podała M ` yer T $ % 24904 26925 28297 
wszystkich ich wiska w. pozostawio- || i s "29276 3 % 
sym przez siebie liście do męża, , . i. a] i 33112 

Na skutek śwałtownego protestu stu h s 5 37723 
dentów tej szkdły komitet gubernialny 8 R | 39876 
Moskwy zaareszłował zbrodniarzy. KE + ) > M 42764 


Do „Daily Mail“ donoszą, iż moskiew 
skie pismo kobiece zapoczątkowało pro 
pagandę nowego prawą. Ma ono zabro- 
nić dziewczynkom bawienia się lalkami, 
gdyż zabawa ta odpowiada burżujski 
mu ideałowi macierzyństwa i roż 
instynkt „niewolniczego  przywia: złą 
do domu”, czego powinny unikać kobi 
y nowoczesne i nastawione duchowe do 
przyszłego komunistycznego życia. : 


Do ? 
W ogrodzie zoologiezņnym w Mos» 
kwie żył do ostatniego czasu wspaniały 
pkaz strusia, należący do bardzo. rzad- 
kiego gatunku, który obecnie jest już pra 
wie całkowicie na wymarciu, O cenności Ą a $ 

ao okazu A. może oferta je- 
nego z amerykańskich „zoo”, proponn i 4 2 r 
ląca zań:8 tysięcy dolarów, Struś ten w ef H ME 
GeokSTw według słynzej powieści H. H. Ewersa 
onieważ śmierć tego wielkiego pta- MI al zaci | 
ka wydała się podejrzana zarządzające. Kaa: Real zacia HENRYK GALEEN f 
mu. ogrodem, polecił on dokgnanie sèk- (twórca „Golema* i „Studenta z Pragi“). 
cji, którą wykazała, że struś zdechł z po | | KA? t E AM can 
wodu połknięcia damskiej saa teskh Ń 
Przeprowadzone śledztwo ustaliła -że 
poczęstowała go nią pewna elegancka | | 
dama, zabawiając się w podobnie, kultu- 
ralny di 
Wobec zupełnego zdziczenia, panują | É 
cego w „Czerwonym raju*, wypadki po- 
dobne nie są tak rzadkie. Przed niedaw 
nym czasem jeden z odwiedzających go | 
ści chciał uraczyć olbrzymieg: sionia 
bułką, w której wnętrzu ukryty był nor 
żyk od żyletki i tylko dzięki nadzorcy, 
któremu ten poczęstunek wydał się p. 
dejrzany, zdołano w ostatniej już chw: 
wyrwać słoniowi z trąby ów zabójczy 
przysmak, i 


i tą S T-ef. 22.002, z 
100.000 odszko- i wej Serom, oras maimoa, 239-830 — 


rE in í EDF a 110535 ` 111424 
sd ; "R 115299 115615 
117700 117841 
1790 125159 125402 125509 
7127 127600 129173 129157, 


Bo usłyszymy przez radjo 


Alanne — — — — BRYGIDA HELM 
Prol Ten Brinkec— — PAWEŁ WEGENER: 
Frank Broen, ` js RW" 
jago siostrzeniec JWAN PETROWICZ 
Prostytutka — — — MIA PANKAU 


© Morderca — =e GEORG JOHN 
Dziewczygka 2 ulicy 


— VALESKA GERT - 
Woli Gontrmm — — WOLFGANG ZILZER 
Magik, — ~ — — LOUIS RALPH 


o 


Książę = — — 
Człowiek w barze 
Człowiek w pociąga + 


JOHN LODER 
HEINRICH SCHROTH 
ALEKSANDER SASCHA 


? ŚJ js A. PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Si LONDYN. K A 4 
J A 14.00—15:00 — Orkiestra hotelu Carlton. 16.30, 
ienie” a oz RK 
k r EEEN — Serena 
p sTOzDAWIENIE d zony; K i 5 Kania z oms, A, Ak Er 
najbliższych dniach sąd w Detroit paii î i na sopran, fantazja ua temai 
będzie miał trudną sprawę do rozstrzy» m A SĄ | raka, d Pieśm, 7) Lang — „Once i a bhe 


monn“, intermezza, 8) Holloway — wale, 


grięcia. Mianowicie. Allen „Thpmpsohn Brahms — Taniec węzlerski, 10) Adlington — 


oskarżył Georga A. Halimana e „rozpa- A 6 OSY f! dB i . l enir zu. mois d'avrf, 11) Gounod, Hahn 
- wlenie* mu żony Emmy. Od: czasu 7a- > z je — Pieśni, 12) — AO CZ a p 

przyłaźnienia się pięknej Emmy, z Ge- | U i ri i k zy 9 b 

brgem, , Allen Stracił nad nią zupełyie j ł | Hadley — Calmca. 17 Koncert organizes 


wany przez „Daily Mirror". Orkiestra taneczna 
AER 20.45 — Koncert popularny. 1) Men- 
elsol 


władzę i żadne prośby ani groźby re 
pomagają na zatrzymanie jej w dumu 
wieczorami, gdy po dancingach zaczy- 
nają grać jazzy. Allen ' domaga się od- 
szkodowańiia za „rozbawlenie” żoly w 
wysokości 100,000 dolarów. | 


Bbłąkany zabił 2 kob'efy | 


i usiłował podpalić mieszkanie. 
Paryż, 12. kwietnia. 

Pewien obłąkany w, ataku furii zabił 

wystrzałami z rewolweru 2 kobiety, pos 

szem zabarykadował się w miteszkańiu 

í usiłował fe podpalić. Policji i straży 

ogniowej wdało się w końcu opanować 
furjata. * 


Rozłam w łotewskie” partji 


m 23.30--100 — Muzyka tanecztią 


b : ` i za y LANG! k 
4 "m: P 13.00—1430 — Koncert. 1) Bojeldien — „Bite 
į f: i“, uwertura, 2) Rubinstem — w: 8 
| „ALRAUNE'” tEn EN 
m 4 A 5 la skrzypcowe: a) Schwelb — Serenada, 
y TO Cóx MA PROS i YI UT Al 1 WIS. ELCA Ls] B Dwpzrloir — Mazurek, 6) Massenet — Soene 
4 f q 5 OTB | nittoresqua, 7) Woli — Pieśń, 8) Zeller 
istota sztucznie powołana do życia przez prof TEN BRINKENA Obersteiger* — potpouri 17.00—17.30 — Od- 
która sieje wokół siebie zniszczenie i staje się L tzyczyną klęsk czyt: Systemy wyborcze. 18. Kon- 
otoczenia, szalejącego z miłości dla kobiety—demona. 


l eert. 1) Solo na mandolinie. 2) Kwartet gloso- 

wy, 3) Solo na mandołinie, 4) Pieśmi Mozarta, 

Schumanna, Wendla i Neumanga. 20.15 — We 

soły wteczór. Do.1.00 — Muzyka taneczna. 
PARYŻ. 


Akane a i . 12.30 — Koncert. Trio i pieśni meksykań. 

socjalistvcznej. cena skle w wykonaniu Zuty. 15.30 — Wiadomasct 

a lztewtah i wszystkich | gietdowe z New-Vorkit i Liverpoolu. 1545 — 

t Ad Ryga, 1 kwi SE 3 r miejsce Jazz-band  Fomonyme. = 16.45 — Wiadomosci 
Grupa członków łotewskiej pe 


ele Mata”, z udziałem | Pos Maree Fontaine 
ia/stycznej wystąp ła z z z > atin", z udzialem: P. Marcelle Fontaine 
Sa wd krok iem ; RY ż JAGEZ Na Ay sad HRAS 

ROA lr w dł M lonczela). Sorges (baryton), Demonce (śpiew), 
„wadzona przez parie s y : i Valdonne (z teatru Olimpia) | Jean Rodor frios 
jes. dostatecznie radykálna. s 4 i X  senkarad. i 


O EILO, . 


80 ty mecz wioślorskt 


m 
Combrid Oxford Siatkówka. 
omori Ige X or e Kalendarzyk rozgrywek na fundusz olimpijski. 
Ą ę y > 2 > 
Didczego przegrał Oxford?. Przebieg gigantycznej | Nasbliższe imprezy w siatkówę ı koszykówkę. 
walki, Szósty sukces Combridge. Ostatnie walki w piłkę siatkową i ko] 7. PSPA. 4 f 88:2105 
Ą s ; Mar szykową na fundusz olimpijski dużych| 8. Skrzypkowska 5 1 92:145 
31 marca r.b. zawrzało w stolicy, | Chwilę później, dając w ten sposób han- |niespodzianek nie przyniosły. Zwycię-| 9. Orzeszkowa 3 1 66:86 
tmperjum brytyjskiego — Londy:e, Nie | dicap Cambridgeow:, żyli pewnie faworyci. 10; Rotherfowa 3 m 53:% 
widziane dotąd tłumy wyległy nadj  Pozatem Oxford. mając przeciwnika Już dziś jest pewnem, że pierwsze B. Drużyny męskie, 
brzeg Tamizy, by przyjrzeć się dorucz- przed sobą. zbyt szybko rozpoczal z |dwa miejsca w piłce siatkowej  drużyn| 1.Absolwenci 4 4 Ow 
nym regatom studentów Oxior — Cam- | nim walkę | w ten sposób o kilka kilọ- | żeńskich zajmą zespoły Szczanieckiej, ij 2, Oświata 3 84:44 
bridge. metrów od mety, osada omdlałemi ra- Sobolewskiej, O dalsze miejsca toczyć| 3. Piłsudski sre g 89:63 
« Byłto bowiem tradycyjny dzień, kie- | mionami kończyła wyścig. się będą niewątpliwie zażarte boje, przy | 4. Kopernik 3 2 66:60 
dy enianacje najlepszych sł wyarien:o- Nie od'rzeczy » będzię wspomnieć o | ZET wróżymy że drużyna Pryszewicz | 5, Włókiennicza 4 1 Wi 
nych uczelni w szlachetnej walce dąży- niedyspozycji HA aaa pO któ zajmie jedno z lepszych miejsc, wykazu- | 6, Seminarjum 5 m 79:142 
ła do prymatu w dziedzinie sportu. śl sa d yi à ISIT ET hi OTZY jac z dnia na dzień dużą poprawę forig 1. Ośrodek W.F. 2 — 285 
Specjalnie jednak tłum szalał z za- | obowiązku stanci hardo do walk by |, W tabelce drużyn męskich prym wio Koszykówka. 
chwytu, gdy mógł ujrzeć 18 resłych waski ta a Aj zi Eg ya ii Y |dą zespoły Absolwentów i Oświaty. 1. Piłsudski 2 2 15:45 
młodzieńców, rozmieszczonych w dwu | PO ERA | ło mety paść w ramiona; “W kaszykowce walka zapowiada się | 2. Ośrodek WF. "WR! 22;1 
silnie sklepionych łodziach. Przejdźmy przyja a R |otezwykia interesująco, ze względu na | 2. Zimowski 2. £ 58:52 
jednak do samego wyścigu. ` Gigantyczny bieg rozpoczął się pun- jrówny poziom wszystkich drużyn, za wy | 4. PSHM. 2 f 25:26 
Jak wiadomo już z depesz S0-ty ktualnie o godzinie 9.45. Osada Cambri- |jątkiem zespołu Branna, który reprezen | 5. Braun 3 — 14:70 
mecz wloślarski, między: Oxfordem a | dge Już od początku pracuje niezwykle |tuje bardzo słabą klasę. Najbliższe tkanie, które jeszcze 
Cambridgem zakończył się zwyc es- | Harmonijnie, zyskując 36 uderzeń ua mi-| Po dziesięciu rozgrywkach tabela |nie posiadają określonego terminu będa 
fwem ostatnich, Przestrzeń 6: klm. 550 BL Już w Paa E mili ang. pim przedstawia się następująco: nastepujące: 
tr. na Tamizie od Putneyu do Morita- Pe PENES ZAC Z. 
= ama E e: H przebyli w | przedzając przeciwnika o półtorej dłu- SIATKÓWKA. TUR, — Orzeszkowa, 
znakomitym czasie. ta ". | gości. Cambridge, mając fory, nie dopu- A, Drużyny Żeńskie. Piłsudski — Ośrodek WF. 
W danymi wypadku jednak zwycie- | Szcze Oxfordu bliżej. U podnóża mostu | 1. Szezaniecka 3 3 90:50 Koszykówka. 
stwo Cambridge nabiera jaskrawych | EliSwiek, Cambridge jest tfa przedzie | 2. Sobolewska 6 5 17:88] Włókiennicza — Absolwenci, 
kolorów, jeśli dodamy, że Oxford zo- | 9 5 długości. Wioślarze opadają powoli | 3. Seminarjum 5 4 140:100| PSHM. ni Młyn) — Absolwent! 
stał pokonany o 10-(11) długości łodzi. | z Sł. Cambridge pracuie z sila 30 ude- | 4.-TUR. 5 3 130117] PSHM. (Księży Młyn) — IWłókienot. 
Jest jo obliczając miarą metryczna, o- | 70% na minutę, Oxford tylko 28, 5, Prysewicz 5 2 103:123|cza. p 
kob 2 klm!! $ e Jeszcze jeden heroiczny wysilek | 6- Krygierowa 8. 2% „Mi Piłsudski — (Włókiennicza. œ u. 


"Tego rodzaju sukces Cantbridge tá- 
leży uważać bezsprzecznie za rzadki w 
dziejach sportu, bowiem zważyć należy, 
że klasa obu osad włoślarskich stoi 
mn'ej więcej na jednym poziomie. 
Zdawałoby się, że porażka Oxfordu, 
tie znajduje wytłumaczenia. Oz: 


A jedùak cały szereg przyczyn, @ któ |- 


rych niżej, spowodował, fakt .bęzapola- 

cyjnego sukcesu Cambridge. Ń 
rzedewszystkiem {uż na' słafcie 

pierwszy wypadek. Oxford startje w 


- Trzech zawod 


Oxfordu, ale potężne uderzenia osady 
Cambridge zbliżają ich do wytnarzonej 
mety, gdzie gromkim głosem kierowaik 
wyścigu obwieszcza zwycięstwo Cam- 
bridgeu. 

Było to 39 zwycięstwo Cambridyeu 
przeciwko 40 zwycięstwom Oxfordu. 

Od roku 1923 Cambridge poraz 6-ty 
wygrywa, bier. W ciągu fat zawieruchy 
wojennej studenci obu uczelni odwojali 
wszelk'e imprezy sportowe, spełmając 
swój obowiązek na polu bitwy. 


ników Ł. K. S. 


rerrezentować będzie Łódź na zawodach lekkoatle- 
tycznych w Krakowie. 


W dniach 21 i 22 kwietnia w Krako- 
wie Krakowski Związek Lekkoatletycz- 
my organizuje I-sze zawody ogólno-pol- 
skie z udziałem żawodników grupy olim 
pijskie, Rozegrane zostaną w oba dni 
wszystkie konkurencje; przyczem . spo: 
dziewane jest osiągnięcie nowych rekót 
dów, ponieważ grupa olimpiiska już od 
szereju miesięcy trenuje pod okiem tre- 
nerów zatranicznych Klumberga i Nor- 
linga. Łódź, która w lekkiej — atletyce 


[utrzymuje się na średnim poziomie dzię 
jki pracy ŁKS. i ŁOŻLA, nie jest wstanie 
; wysłać do, Krakowa więcej niż 3 zawod- 
|ników z 

| ; Wyjadą zatem zawodnicy ŁKS, w li 
czbie trzech, którzy zmierzą się tam w 
konkurencji przy rzutach, biegach dłu- 
'gich i biegu na 100 mtr. Szkoda, że 1 iñ- 
fd: nie będą mogły wysłać zawod- 
ników. - i 


Minima w lekkiej atletyce 
d'a. m strzów Polski i okregów. i 


Polski Związek _ Lekko-Atletyczny 
dla uzyskania dyplomów mistrzów Okrę 
i ustalił następujące minima na 

Bieci: 100 mir. —114.s., 2000 m. — 
24 s., 400 m. 53 s,.800 m. — 2 m. 6s: 
1500 m. 4 m. 24 s; 5000, m ‘16 m 50 s. 
10000 m. — 36 m, . ' 

Biedi przez plotk: 110 m. 178 sł, 
400 m. 63's. sztafety 4 razy po 100 mir. 


474 sek., 4 razy 400 m, 3. m 45 s., skoki: |oszczepem 55 mtr., oburącz 85 mtr., mło | 


w wyż 1.70:mtr, w dal 636 mu. o tycz- 
ze 3,10 mir, trójskoki: 12 50 mir. rzuty: 
dyskiem 35 mtr., dyskiem oburącz. 62 m 
oszczepem 46 mtr, oszczepem oburą: - 
80 mtr., kulą 11 50 mtr., kulą oburącz '* 
m. młotem 30 mtr., pięciobój 2300 pkt. 


Dla uzyskania tytułu mistrza Polski 
następujące biegi: 100.m. — 11 sek. 200 
m. 22.8 s, 400 m 51 s. 800 m. 1 m 59.8 
s., 1500 m. 4 m. 8 s. 5000 m,'16 min. 
10000 m. 33 m. 20 s., płotki 110 m. 16,2 
s., 400 m. 576 s. sztafeta 4 razy 100 m. 
448 s., 4 razy 400 —3 m. 29 s,, skoki 
w wyż 1,75 mtr. — w dal 6,70 mir. o 
tyczce 3,45 mtr. trójskok 13 m. 10 cm, 
| rzuty: dyskiem 40 mtr., oburącz 70 mtr. 


'tem 34 mte, kulą 12.50 mtr., oburącz 22 
150 mtr. pięciobój 3300 pnt, dziesięcio- 
|bój 6300 pnt, 

Minima dla kobiet podamy w jutrzej 
szym nunierze. 


Samson -Kadimah 8:2. 


„ W duiu wczorajszym odbyło, sw to- | Widawski — Vogel 21:15, 21:13 (2:0) 


warzyskie 


zięstwem Samsona w st 3:2 
Wyniki pośzczyg hych parij. przed 
staw'aą sę na jaco: 
Gygtër + Laucibzów 21*17 17:21 Y 
Lewkowicz — Stainbere 21:8 21-107 * 
(2:0). 


spotkanie ping - pmguwe Gułterman — Doktorczyk 21:9 21:10 
Samson — Kad.mal zakończone żwye | 
2 


(2:0) 
| Rapoport — Wajnberg 15:21 e x 
n 1:1) 


+,* 


Dzś zmisrzy się drużyna Samsonu 
z zespołem Sternu. 


Kalendarzyk 


Dziś o godz, 16 na boisku WKS.: Ha- 
nz dY SZNAJE WE O 

utro o godz. na a przy ulicy 
| Wodnej: Turyści — Widzew. 

O godz. 11 na boisku ŁKS.: WKS— 


O godz. 11 na boisku w Pabjanicach 
PTC, — ŁTSG. 


O godz. 16 na boisku w Zgierzu: So- 
kół — Orkan. 

O godz, 16 na boisku w Kaliszu: Pros 
na — i; 
O godz, 11 na boisku WKS.: Słowac- 
kiego — Unja (Mistrzostwo kl. B.). 

(0) His aia boisku w Chojnach: S. 

apid, 

| O godz. 16 na boisku w Chojnach: 
Odrodzenie — Strzelec, 
| O godz. 14 na boisku WKS.: przed- 
mecz zawodód Turyści — Warta: Bieg 


amson. 

-O godz. 16 na boisku WKS. najgłów- 
niejsze zawody dnia pomięd: artą 
(Poznań) — Turyści (Łódź), Mecz o mi- 
strzostwo Ligi PZPN, 

LEKKĄ ATLETYKA, 
Jutro: O godz. 11 rano na boisku 


 |„Kruschender" w Pabjanicach odbędzie 


się przewidziony: kalendarzykiem Ł.0.Z. 
L.A. bieg na przełaj dla pań na przestrze 
mi 7200 metrów Bieg ten dostępny jest 
dla wszystkich chętnych. Zdobywczyni 
trzech pierwszych miejsc otrzymają na- 
|grody w postaci żetonów. 

» 


sportowy na dziś i jufro. 


O godz. 11 rano w parku „Źródliska” 
ul. Wodny Rynek odbędzie się pierwszy 
bieg na przełaj na przestrzeni 2000 mtr. 
onganizowan: zęz nopowsłały klub 
przy firmie Schejbler i Grohman. Bieg 
dostępny jest dla robotników i pracow- 
ników firmy. Zwycięzcy z poszczegól- 
nych fabryk firmy otrzymują żetony. 


KOLARSTWO. 
Jutro: 


Otwarcie sezonu kolarskiego. Zbiór 
ka wszystkich klubów i zrzeszeń kolar: 
skich ze sztandarami na puacu I Oddzia- 
łu Straży Ogniowej przy ul. Konstanty: 
nowskiej o godz. 9 wymarsz. 

Po południu na trasie Rzgów — Kuro 
wice pierwszy krok kolarski „wyścig 
młodzików na 10 klm. dostępny dla 
wszystkich kolarzy od lat 16, nieposiada 
jących żadnych nagród. W wyścigu modą 
brać udział wszyscy chętni (niestowarzv 
szeni). 


. STRZELECTWO. 

Jutro: 

O godz. 10 rano na strzelnicy ŁKS. 
ędą się zawody strzeleckie o mistrzo 
stwo ŁKS. Pierwsza tura. 9 


PING-PONG. d 
Dziś: O godz. 4 pp. w sali Sephia 
i Grohmana przy ul, Przeędzalnianej 6% 
decydujące aż do rezultatu zawody ping 
pongowe o mistrzostwo Łodzi (walka e, 
boży, miejsce) pomiędzy Hasmoneą a 


Dzisiejsze i jutrzejsze rozgrywki 


o mistrzostwo klasy A. 


Trzeci dzień rozgrywek footbalo" 
wych o mistrzostwo klasy A rozpoczy= 
na się w dniu dzisiejszym. 

Dziś na boisku W. K. S. o godzinie 
4-ej po południu zmierzy się drużyna 
Hakoahu z Unionem. Szanse obu drużyn 
są mniejwięcej równe. 

Union po katastrofalnej klęsce odnie 
sionej w spotkaniu z E. K. S. będzie się 
starał naprawić nadszarpniętą reputa- 
cję, zaś Hakoah starać się będzie do- 
wieść, że zwycięstwo nad Sokołem 
zgierskim mie było dziełem przypad- 
ku. 
| Jutro o godzinie 11-ej przed poludniem 

Turyści Ib zrnierzą się ż Widzewem, I 
| w tym wypadku szanse obu zespołów 
są mm'ejwięcej równe, tak że wyniku 
nie można przewidzieć. 
O tej samej porze na boisku Ł. K. S. 
czerwoni zmierzą się z W. K. S-em. Od 
kilku tvgodni wojskowi mie mogą Się 


itea zdobyć na wystawienie pelnego, 


składu, występując bezustannie z kilko- 
ma rezerwowyjni. 

Ł.T.S.G. zmierzy się w dniu jutrzej 
szym o godwinie 11 rano w Pabja ich 
z P. T.C. i niewątpliwie zdobędzie da:- 
sze 2 punkty. 

Bardzo interesująco zapowiada sę 
spotkanie. Orkanu z Sokolem, które od 
będzie się w dniu jutrzejszym w Zzier 
rzu o godzinie 4+ej po poł. 

G. M. S., który na zawodach 
rystami pokazał się z jaknajlep: 
ny, walczyć będzie z Prosną w 

Prośnie nie powodzi się jakoś w tē- 
gorocznych rozgrywkach. Dwa prze- 
grane mecze i stosunek brańick 0:9, 
niezbyt pochlebnie świadczą o tej dru- 
żynie. y 

Szczegółowe sprawozdanie z wyżej 
omówionych imprez, znajdą czytelnicy 
we wtorkowym „Expressie”. 


Dziś wspaniała premiera! 
= Najwybitniejsza nowość ekranów Europy! 
Potężne arcydzieło w doskonałej przeróbce filmowej 


mom. MAURYCEGO DEKOBRY 3: 


ZE i 


P.ZY WSPÓŁUDZIALE GENJALNEJ PARY: ' KSA 4. 

[M Pat ulubieniec narodów, M; pa ekranu, kg 8 
czarujący grą IIb, i B ani : Omega, smaku BLAZE 
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